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MONARCHYA A U S T R I A C K A .  
Sprawy krajowe.

L w ó w , 21. lutego. Towarzystwo strzelców Ktowskicli gor­
liwe o popieranie zakładów miasta, wyprawiło dnia 13. b. m. Bal 
na strzelnicy pod zarządem starszeństwa swego pp. Wincentego 
Kirsclinera i Piotra Pillera, a zebraną surnę 551 złr. czystego do­
chodu z dodatkiem 5 złr. osobno, przekazało na fundusz Franciszka 
Józeta: Rzemieślniczej Pożyczki. Magistrat miasta przyjmując z 
wdzięcznością ten dowód wzajemności obywatelskiej, składa imie­
niem Rzemieślników uciekających sie pod opiekę rzeczonego zakła­
du, Panom zastępcom szczere podziękowanie z zapewnieniem, że mu 
pamiętną zostaje życzliwość Towarzystwa strzeleckiego , któramu i 
w  przeszłym roku rzemieślniczy fundusz zawdzięcza wsparcie kwo­
tą 302 złr. 19 kr., zebraną z wkładek podczas letnich uroczystości 
strzeleckich.

Anglia-
(R o zp ra w y  w  izbie  w y ż sz e j.)

Londyn, 25. lutego. Na wczorajszem posiedzeniu izby wyż­
szej przedłożył lord Beaumont następujący wniosek.

„Ponieważ z dokumentów, które Jej król. Mość raczyła przed­
łożyć izbie, pokazuje się, że tak Jej Mość królowa Anglii, jako też 
sprzymierzeńcy Jej dokładali wszelkich starań, ażeby przywrócić 
przyjazne stosunki między wysoką Portą i Jego Mością Cesarzem 
Rosyi, nierobiąc użytku z broni; nadto ponieważ pokazuje sic z te­
go, że usiłowania te były bezskuteczne i Cesarz rosyjski trzyma 
dotąd pod przemocą oręża dwie w'ażne prowuneye państwa ottomań- 
skiego: — przeto wymagają tego koniecznie zdaniem izby najdroż­
sze interesa Anglii, ażeby niezwłocznie użyte zostały skuteczne 
środki dla odparcia zapędów Rosyi na terytoryuin Sułtana, i ażeby 
Anglia użyła całej swej potęgi i wpływu dla uregulowania w taki 
sposób stosunków wysokiej Porly do reszty Europy, by przezto 
trwały spokój zabezpieczony został, a państwo ottomańskie mogło 
swobodnie rozwinąć swe wielkie, naturalne środki obrony i przystą­
pić do reform administracyjnych."!

Po przedłożeniu tego wniosku oświadczył lord Beaumont, że 
nieżamierza przezto odnawiać odbytej niedawno w izbie dyskusyi, i 
zrobił uwagę, że rząd pomimo nader zręcznej w ogóle obrony swTej 
liieusprawtedliwił się jeszcze z kilku wniesionych przeciw niemu za­
rzutów. Tak pomiędzy innemi niczbił ou jeszcze tego zarzutu, że 
posuwał aż do słabości wiarę swoją w zapewnienia Rosyi. Również 
i ż tego oskarżenia nieusprawiedliwił się rząd dostatecznie, że nie­
stara! się korzystać z najlepszych sposobności i środków dla obzna- 
jomieuia się z stosunkową siłą Rosyi i Turcyi. Gdyby rząd miał był 
dokładniejsze pojęcie o obronnych siłach Turcyi, niebyłby pewno w 
tak upokarzający sposób przemawiał za słusznem prawem Porty. 
Od zarzutu porozumienia (konniwencyi) uwalnia on rząd wprawdzie, 
ale tego zaprzeczyć niepodobna, że ton, którym Anglia przemawiała 
od początku tego sporu, niezgadzał się z godnością Porty, lecz zdol- 
ny był raczej zniechęcić tylko Turcyę a Rosyi dodać większej otu­
chy. Odróżnia on w- tej mierze głos lorda J. Russell i lorda Pal- 
luerstona 0d głosu innych ministrów, a mianowicie prezydenta mini­
strów, który niedawno jeszcze niby członek kongresu pokoju pową­
tpiewał o słuszności wojny i uważał za obowiązek powściągać za­
pal Indu i upominać naród do cierpliwości i spokoju.

Lord Clarendon odpowiedział, że aż do tej chwili , w której 
książę Menżykovv rozpoczął swoją misyę, niemógłby był żaden rząd 
na święcie niedowierzać owym licznym, uroczystym i częstokroć 
nawet dobrowolnie bez żadnego wezwania składanym zapewnieniem 
ze strony Rosyi. Dopiero we dwa miesiące później zmienił sie stan 
rzeczy, i jak tylko poznano dokładniej prawdziwą politykę Rosyi, 
zaczęła także Anglia silniej występować i zachęcać Porte do stałe­
go oporu przeciw uroszczeniom Rosyi. Trzeba tylko rozważyć to 
położenie, w jakiem Anglia znajdowała sie przed ośmiu miesiącami, 
a każdy przyzna pewno, że niebyło ani w interesie Turcyi ani tez

jej sprzymierzeńców rozpoczynać na oślep wojnę. Turcya niebyła 
uzbrojona, Anglia niemiała floty na bałtyckiem morzu; Austrya zaś 
i Prusy życzyły sobie, ażeby Anglia nierozpoczynała kroków nieprzy- 
acielskich gdyż spodziewały sie załatwić tę sprawę swojem pośre­

dnictwem, i przyrzekały w razie bezskuteczności ich przedstawień 
w Petersburgu działać w porozumieniu z mocarstwami zachodniemu 
Jakoż zaledwie Rosyrnie wkroczyli do księztw naddunajskich, przy­
jęła Rosya pośrednictwo Austryi, mające na celu wyrugować ją z 
księztw naddunajskich. Wtedy jednak , o tern muszą wiedzieć zacni 
'lordowie, nieodzyw'ał się jeszcze żaden głos za wojną i nikt niewie- 
rzył nawet w podobieństwo wojny. Lord Beaumont powiada zaś, 
gdyby się wtedy było ostro przemawiało, byłaby Rosya uległa i 
wojna nie byłaby wybuchnęła. Ależ ostra przemowa oznacza groźbę, 
a groźba oznacza wojnę. Nikt —  a więc i lord Beaumont —  nie- 
może utrzymywać napewno, że Cesarz rosyjski byłby »ię uląkł gro­
źby. Mówiąc o Rosyi trzeba pamiętać o tern , że się ma do czynie­
nia nictylko z bardzo wielkiem państwem , ale oraz z nieograniczo­
nym władzcą wielu milionów ludzi; zkądże to przypuszczenie, że 
tak potężny monarcha byłby ustąpił przed groźbą? On byłby nieu- 
czynił tego nawet w obec połączonych flot na czarnem morzu. A 
gdyby wtedy było przyszło do wojny, czegożby Rosya niebyła wy­
musiła na słabej • zatrwożonej Turcyi?

Teraz stoją rzeczy inaczej. Nietylko ma Tnrcya potężną armię 
w polu, ale nadto Austrya i Prusy stoją teraz po stronie Anglii i 
Francyr. Właśnie dziś popołudniu otrzymał rząd depeszę, że Austrya 
wysłała 25.000 ludzi nad granicę południową. W  zatokach angiel­
skich (the downs) stoi flota, potężniejsza, niż kiedykolwiek jaka 
odbiła od brzegów Anglii. Również i Francya jest uzbrojona. To 
wszystko oznacza wojnę. Niech kto chce obwinia rząd o łatwowier­
ność i porozumienie; są to zaizuty, któreby musiały ująć honoru 
Anglii, ale u ludu angielskiego nieznajdą one odgłosu. Lord Beau­
mont zdaje sie mieć gorączkę z niecierpliwości, że jeszcze niena- 
stąpiło wypowiedzenie wojny. Niechże go uspokoi to zapewmienie, 
że Europa niema już najmniejszej nadziei utrzymania pokoju. Co się 
tyczy wypowiedzenia wojny, tedy nie działa Anglia sama, lecz musi 
przy każdym kroku, który przedsiębierze, mieć na uwadze położe­
nie i stosunki swycli sprzymierzeńców. Austrya i Prusy zjednały 
sobie prawo do zaufania u rządu angielskiego , i mogą słusznie się 
spodziewać, że życzenia ich uw zględnione zostaną. Tego samego 
wymaga godność Sułtana. Dopokąd Cesarz turecki nieoswiadczy się 
za francusko - angielskiem przymierzem, byłoby to ubliżeniem dla 
jego niepodległości wystąpić z wypowiedzeniem wojny. Zacny lord 
może przeto być spokojny; chociaż bowiem nicprzedłożono jeszcze 
parlamentowi wypowiedzenia wojny, to jednak nicstracono ani chwil­
ki czasu i ze zwłoki niewynikła żadna szkoda; tymczasem zostały 
poczynione rozmaite przygotowania, a floty i armia Anglii i Francyi 
będą postawione na takiej stopie, żeby mogły podołać każdej woj­
nie, w którąby Anglia wciągniętą być mogła. Co do żądań.a zaś 
lorda Beaumont, ażeby cel wojny wyraźnie został wyrzeczony, mó­
wił lord Clarendon dalej:

. . . „Mój zacny przyjaciel (lord Beaumont) rozwodził się sze­
roko nad tern, co właściwie powinno być celem tej wojny , i dora­
dzał izbie, ażeby sie ograniczyła na rozważeniu tego celu. Ja zaś 
myślę, żc zacni lordowie uważają to za nierozsądne, a raczej za 
niepodobne zapuszczać sie teraz w rozprawę o tein , jaki powinien 
być rezultat wojny, która jeszcze rozpuczetą niezostała. Wszak nie­
jedno zajść może, co będzie zależało jedynie od przypadku i zna­
nej z przysłowia niepewności wojny. Może jest wiele takich rzeczy, 
których osiągnienie wprawdzie jest słuszne i pożądane, ale zupełnie 
niepodobne do wykonania. Może być słusznem i pożądanem, ażeby 
żaden z istniejących teraz traktatów odnowiony niezostał. Mówiąc 
w nawiasie zachodziło pod względem tych traktatów wielkie niepo­
rozumienie. (Tu nastąpiło krótkie objaśnienie traktatu z Kainaroszi, 
który Cesarzowi Rosyi nieprzyznaje większych korzyści, niż innym 
mocarstwom, i traktatu z Balta Liman ; co do tego zaś mówił ino- 
wca dalej:) Cesarz Rosyi niezajął księztw naddunajskich na mocy 
tego traktatu, lecz przez naruszenie jego. Armia jego znajduje się 
tain na mocy prawa albo raczej przez nadużycie prawa sąsiedztwa. 
Może być słusznem lub pożądanem, pewne prowineye, które Rosya 
rozmaitemi sposoby innym krajom odebrała, odłączyć od Rosyi i 
zwrócić przynależnym krajom. Może być słusznem i pożądanem zmu­
sić Rosyę do zwrócenia kosztów wojennych; ale w żaden sposób 
nietnożemy decydować o którymkolwiek z tych punktów'; niewie-
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dząc, w jaki sposób, z jaka zręcznością lub z jakim skutkiem wojna 
prowadzoną będzie , ani też w jakicli stosunkach będzia sie znajdo­
wał Cesarz rosyjski w chwili zakończenia wojny.... Z  tych samych 
przyczyn niepodobna nam, zacni lordowie, powziąć żadnej uchwały 
w tej mierze, jak przyszły spokój ma być ustalony, lub jakim spo­
sobem mogłaby Turcya stać się członkiem wielkiej rodziny europej­
skiej dla utrwalenia tego pokoju.

To pewna wszakże, —  tak kończył mówca —  że przygoto­
wują sie największe wypadki, i że Anglia widzi przed sobą ową 
kwestyę świata, której rozstrzygnitnie wszyscy głęboko myślący po­
litycy oddawna już uważali za konieczne, a co ze względu na o- 
kropne wstrząśnienia, jakieby z tego wyniknąć musiały, dotychczas 
odwlekano. Ale ponieważ Anglia jest zmuszona przystąpić do tego 
ważnego dzieła, przeto musi ona raz nazawsze położyć koniec tej 
kwestyi. Rząd Jej Mości królowy Anglii użyje wszelkich sił ku te­
mu, aby nietylkn zabezpieczyć całość Porty , ale oraz aby uzyskać 
trwałe rękojmie przyszłego bezpieczeństwa i spokoju Europy; wsze­
lako mocarstwa chrzesciańskie niewy pełniły by całkowicie swego za­
dania, gdyby niekorzystały z tej sposobności i niestarały się wyje­
dnać równe prawa także dla chrześciańskiej ludności państwa ture­
ckiego, f w .  Z .)

1'rancya.
(P rzygotow a n ia  w o je n n e .)

I * a r j ż ,  26. lutego. Zdaje sie, że wkrótce wysłane zostaną 
okręla wojenne obudwu narodów na wszystkie punkta , którym za­
graża marynarka rosyjska. Tak pomiędzy innemi nadszedł do Rrestu 
rozkaz spiesznego uzbrojenia fregaty „Sibylle," która ma być wy­
stana na morze japońskie. Z drugiej strony nadchodzą do Totilonu 
ciągle znaczne oddziały majtków (z  Bresla donoszą znowu o wy- 
słaniu 500 majtków do tego miasta) , gdzie podług wszelkiego pra- 
wdopobieństwa zbiera się nowa eskadra pod rozkazami wice-admi- 
rała Parccval-Deschencs. Równocześnie pracują nad obwarowaniem 
punktów nadbrzeżnych dla odparcia możliwych ataków od strony 
morza, i temi dniami wysłano już do Cherburga mnóstwo praybo- 
rów artylcryjnych dla uzbrojenia tej twierdzy. ( Zcit.)

Ssewajcarya.
/ (M a n ifes ta cje  szw a jca rsk ie .)

B e r n a ,  20. lutego. Myśl zrewidowania konslytncyi federa­
cyjnej dojźrzewi coraz bardziej, i dzienniki konserwacyjne rozmai­
tych kantonów rozprawiają o niej z wielkim zapałem. Nie małą o- 
budza obawę petycya o 30.000 podpisach z kantonu Waadt przeciw 
akademii federacyjnej i politechnice, równie j^k gotująca się w kan­
tonie Berny gwałtowna petycya przeciw uchwale federacyjnej wzglę­
dem ustawy o prasie, a bardziej niż wszystko odzywające się z głę­
bi Szwnjcaryi coraz dobitniejsze glosy za ocaleniem niezawisłości 
kanlonalnej. llada federacyjna niezapoznaje wcale znaczenia i ważno­
ści tych prawie równoczesnych manifestacji, i oczekuje nie bez oba­
wy przypadających z jesienią nowych wyborów władz-federacyjnych.

22. lutego. Nadzwyczajne posiedzenia rady federacyjnej, po­
głoski o ważnych układach dyplomatycznych zFrancyą, a nadto na­
gły odjazd pana Snlignac do Paryża, ściągnęły na siebie słusznie w 
tej chwili uwagę publiczną. Od przedwczoraj mówiono już iiapcwno 
o bardzo ważnych doniesieniach, które prezydent federacyi miał o-  
trzyinać od ambasadora angielskiego, i dla których nastąpi zapewne 
temi dniami nadzwyczajne zwołanie zgromadzenia federacyjnego.

r ( Z eit.)
I4£*c>les»iwo Polskie.

(O g ło sze n ie .)
Dziennik cesarsko - rosyjskiego lmnisteryum spraw wewnę­

trznych ogłosił: 7j  przyczyny nieurodzajów w przeszłym roku i 
bardzo wysokich cen żywności w królestwie Boiskiem, pozwolił Ce­
sarz Jego Mość teraz na prośbę Namiestnika wydać zakaz wywoże­
nia wszelkiego gatunku zboża , oprócz pszenicy z Polski. Księciu 
Namiestnikowi poruczono czuwanie nad wykonaniem tego zakazu.

(L . k. u.)
Rosya.

(P ro k la m a c ja  Jego  Hlości C esarza .)

71/?/ Mil.otnj P icw .szy, z Bożej laulii Cesarz i Sumodzierzea 
trszech Rosyi, Król Polski Ud. oznajmiamy wszystkim:

Uwiadomiliśmy już Naszych kochanych i wiernych poddanych 
o przyczynie Naszego sporu z Porlą otlomańską.

Od tego czasu mimo rozpoczęcia opcracyi wojennych, nie u- 
stawaliśmy życzyć Sobie z serca, jak Sobie tego i teraz jeszcze ży­
czymy, położyć koniec krwi rozlewowi. Mieliśmy nawet nadzieje, 
że rząd turecki zastanowi się i uzna z czasem błąd swój, wywo­
łany cbytremi podszeptami, wyslawiającemi Nasze słuszne na trak­
tatach oparte żądania jako targnięcie się na icłi niepodległość w za­
miarze przywłaszczenia sobie zwierzchnictwa. Ale próżne były do­
tychczas oczekiwania Nasze. — Rządy angielski i fraucusk. wystą­
piły za Tureyą, a pojawienie się ich flot połączonych pod Konstan­
tynopolem posłużyło do! większego jeszcze podniecenia jej oporu. 
Nakoniee wysłały obydwa mocarstwa zachodnie, bez poprzedniego 
wypowiedzenia wojny, floty swoje na czarne morze, oznajmiając za­
miar kłonienia Turków i przeszkadzania wojennym okrętom Naszym 
w wolnej żegludze dla ochrony wybrzeży Naszych.

Po tukiem między państwami ueywńlizowanemi nicslycliancm 
postępowaniu odwołaliśmy ambasady Nasze z Angin i Francyi i ze- 
rwaliliśmy wszelkie stosunki polityczne z temi mocarstwami.

A tak Anglia i Francya stają w jednym rzedzie z nieprzyja­
ciółmi Chrześciaństwa przeciw Rosyi, która walczy za kościoł pra­
wosławny !

Ale Rosya nie zaprze się swego świętego powołania, a jeźliby 
nieprzyjaciel najechał teryloryum nasze, to jesteśmy gotowi stawić 
mu czoło z przekazaną nam cd przodków naszych stałością. Czy- 
liż nie jesteśmy tym samym ludem rosyjskim, o którego waleczności 
świadczą pamiętne zdarzenia roku 1812? Oby nam tedy Najwyższy 
dopomógł dowieść tego czynami! W tejto nadziei, chwytając aa broń 
za naszych uciśnionych braci wyznających wiarę chrześciańską, za­
wołajmy jedreni sercem całej Rosyi i

„Nasz Pan! Nasz Zbawiciel' Jego się boimy!
Niechaj Bóg powstanie, by zniszczone zostały nieprzyjacioły 

j  ego !“
Dano w Petersburgu, dnia 9. lutego (21. lutego) w roku po 

Narodzeniu Chrystusa Pana, tysiąc ośmset pięćdziesiątym czwartym, 
panowania Naszego dwudziestym dziewiątym.

Mikołaj.
(O d p ow ied ź  C esarza M ikoła ja  na list C esarza N apoleona.)

„Journal de St. Petersburg" z 24. lutego zawiera następującą 
odpowiedź Cesarza Mikołaja na list Cesarza Napoleona:

St. Petersburg 28. stycznia (9. lutego) 1854.
S ire !

Niemogę lepiej odpowiedzieć Waszej Ces. Mości, jak powta­
rzając zwrócone do mnie wyrazy, któreim kończy się list Waszej 
Cesarskiej Mości „Nasze stosunki powinny wypływać z szcze­
rej przyjaźni i opierać się na jednakich zamiarach: ut-zymaniu po­
rządku, zamiłowaniu w spokoju, uszanowaniu dla traktatów i wza­
jemnej życzliwości." Wasza Ces. Mość, powiadasz, żeś przyjął ten 
program tak, jak ja go sam zakreśliłem, i zapewniasz, żeś mu po­
został wiernym. Ja śmiem tuszyć sobie i moje sumienie powiada mi, 
zem się nieoddalił od niego. Albowiem w sprawie tej, która nas 
dzieli i której początek nie odemnie wyszedł, starałem sie ciągle u- 
trzymać przyjazne stosunki z Francya, wystrzegałem s:e jak najsta­
ranniej krzyżować na tern teryloryum interesa religii, którą Wasza 
Ces. Mość wyznajesz, rcbiłem dla utrzymania pokoju wszelkie kon- 
cesye tak co do formy jak i do samej istoty rzeczy, na które mój 
honor zezwalał, i jeźlim dla moich spółwyzunwców w Turcyi Zadał 
potwierdzenia tych praw i przywilejów, które dla nich oddawna już 
ceną krwi rosyjskiej wyjednane zostały, niewyniagałcm przeto niczego 
innego, jak tylko to, co mi traktaty przyznawały. Gdyby Porta 
samej sobie była pozostawiona, byłby spór ten, który zatrważa dziś 
całą Europę, oddawna już załatwiony. Ale przeszkodził temu nie­
szczęsny wpływ, który wywołując bezzasadne podejźrzenie, podnie­
cając fanatyzm Turków i przedstawiając ich rządowi w fałszywem 
świetle moje zamiary i prawdziwą doniosłość moich wymagań nadał 
kwestyi tej tak przesadzony charakter, że wojna z niej koniecznie 
wyniknąć musiała

Wasza Ces. Mość pozwoli, że niebędę rozbierać zbyt szczegó­
łowo zdań przytoczonych ze stanowiska Wasze; Ces. Mości w pisa­
nym do mnie liście. Niektóre czyny moje, nieocenione należycie po­
dług mego pojęcia, i niejeden fakt przekręcony (plus d’un fait inter- 
verti), potrzebowałyby, chcąc je sprostować —  przynajmniej tak, jak 
ja je pojmuję, —  długich objaśnień, dla których niestosowne byłoby 
miejsce w korespondencyi między dwoma Monarchami. Tak między 
innemi przypisujesz Wasza Ces. Mość obsadzeniu ksi<*ztw naddunaj- 
skich tę niesłuszność, że przeniosło nagle kwestyę z dziedziny roz- 
praw na pole faktów. Ale Wasza Ces. Mość zapominasz o tem, że 
obsadzenie to zostało wyprzedzone będąc jeszcze czysto ewentualnem, 
i że je wywołał po największej części nader ważny, poprzedni fakt, 
to jest pojawienie się sprzymierzonych flot w pobliżu Dardanetów, 
pominąwszy to, że przedtem już, gdy Anglia jeszcze się wahała wy­
stąpić groźno przeciw Rosyi, Wasza Ces. Mość wysłałeś pierwszy 
swoją flotę do Salamis. Zaprawdę, ta urażająca demonstracja nie- 
świadczyła o zbytniem zaufaniu we mnie. Ona miała Turków za­
chęcić i wpoprzód już sparaliżować skutek układów, okazując im 
ze strony Anglii i Francyi gotowość do utrzymania ich sprawy w 
obec jakichkolwickbądz wypadków. —  Tak również przypisujesz 
Wasza Ces. Mość objaśniającym uwagom, które gabinet mój załączył 
do noty wiedeńskiej tę okoliczność, żc Francyi i Anglii niepodobna 
było zalecać Porcie ich przyjęcia. Ale niech Wasza Ces. Mość ze­
chce sobie przypomnąć, że nasza interpretacja niewyprzedziła wy­
raźnego i pojedyńczego nieprzyjęcia tej noty, lecz dopiero po irTem 
nastąpiła, a ja sądzę, że jeźli mocarstwa w istocie pragnęły pokoju, 
było ich obowiązkiem nalegać na wyraźne i pojedyńcze jej przyję­
cie, zamiast dozwalania Porcie modyłikacyi tego, co myśmy bez od­
miany przyjęli. Zresztą, jeźli który punkt w naszych objaśnieniach 
mógł pociągnąć za sobą jakie trudności, tedy zaproponowałem w Oło­
muńcu zaspokajające rozstrzygnienie, na które Austrya i Prusy chętnie 
przystały, Ale nieszczęściem zawinęła już tymczasem, pod pozorem 
chronienia życia i własności angielskich i francuskich poddanych, 
cześć angielsko-francuzkiej floty do Drrdanellów, i aby tam bez na­
ruszenia traktatu z 1841 całkowicie zebraną być mogła, potrzeba 
było, ażeby rząd turecki wypowiedział nam wojnę. Ja myślę, że 
gdyby Anglia i Francya pragnęły b iły  pokoju tak, jak ja go pra­
gnąłem, byłyby na wszelki sposób przeszkodziły temu wypowiedze­
niu wojny, lub, kiedy wojna już raz wypowiedzianą została, przy­
najmniej czuwały nad tem, ażeby pozostała w tych ciasnych grani­
cach, które ja nad Dunajem zakreślić jej zamierzałem, niewypierająe
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mnie gwałtem z czysto-obronnego systemu, który zachować pragną­
łem. Ale od chwili, gdy Turkom pozwolono atakować nasze tery- 
toryum w Azyi, zająć jednę z naszych stacyi pogranicznych (nawet 
przed terminem wyznaczonym dla rozpoczęcia kroków nieprzyjaciel­
skich), Achaltzyk blokować i prowincye Armenie plondrować; od 
chwili gdy flocie tureckiej dozwolono z wojskiem, bronią i amunicją 
przybijać do naszych wybrzeży, możnaź było jeszcze w rozsądny 
sposób przypuszczać, żebyśmy mieli cierpliwie oczekiwać rezultatu 
podobnych operacyi? Niewypadałoż raczej przypuszczać, że będziemy 
czynić wszystko, aby im zapobiedz? Nastąpiła katastrofa pod Si- 
nope; było to wymuszone następstwo przybranego od ohudwu mo­
carstw postępowania, i niemogło im się wcale wydać nicspodziancm. 
Ja oświadczyłem, że będziemy działać odpornie tylko, ale jeszcze 
przed wybuchnięciem wojny, dopokądby moj honor i moje interesa na 
to zezwalały, dopokądby wojna pozostała w pewnych granicach. Cyż 
uczyniono co należało uczynić, ażeby granice te niezosloły przekro­
czone? Kiedy rola widza albo nawet pośrednika niebyła dostateczna 
dla Waszej Ces. Mości, i kiedy Wasza Ces. Mość chciałeś zostać 
zbrojnym pomocnikiem moich nieprzyjaciół, tedy, Sirc, byłbyś postą­
pił daleko lojalniej i godniej siebie, gdybyś mi byl otwarcie to o- 
świadczył wypowiadając mi zaraz wojnę. Wtedy byłby każdy znal 
swoją rolę. Ale poczytywać nam później za zbrodnię to, czemu prze­
szkodzić się niestarano, jestże to słuszne postępowanie? Jeźli wy­
strzały armatnie pod Sinope odbiły się boleśnie we wszystkich tych 
sercach, które we Francyi i Anglii umieją czuć godność narodu, czyż 
sadzisz Wasza Ces. Mość, że groźna obecność trzech tysięcy dział,
0 których wspominasz, u wnijśeia Bosforu i pogłoska n ich wtar­
gnięciu na czarne morze nicznajdą także odgłosu w sercach narodu, 
którego honoru mam bronić? Od Waszej Ces. Mości dowiaduję się 
po raz pierwszy (gdyż ustne deklaracje, które tu robiono, uiewspo- 
mniały mi nic o tein), żc obadwa mocarstwa chcąc ochraniać zaopa­
trzenie wojsk tureckich na ich własnem terytoryum są zdecydowane 
wzbraniać nam żeglugi na czarncm morzu, a więc tein samem pra­
wa zaopatrywania w żywność naszych własnych wybrzeży. Pozo­
stawiam lo Waszej Ces. RIości do osądzenia, czyli przezto, jak \4 a- 
sza Ces. Mość powiadasz, zawarcie pokoju ułatwione zostanie, i 
czyli w obec tej alternatywy, którą mi postawiono, wolno mi pro- 
pozycye Waszej Ces. Mości względem zawieszenia broni, bezpośre­
dniego opuszczenia księztw naddunajskich i układów z Fortą dla 
zawarcia ugody, któraby konferenoyi czterech dworów przedłożona 
być musiała, niemowie już przyjąć, ale choćby na chwilę tylko wziąć 
pod rozwagę? Czyż Wasza Ces. Mość sam, będąc lia mojem miej­
scu, przyjąłbyś takie położenie? Mogłożby na to zezwolić uczucie na­
rodowości Waszej Ces. Mości? Odpowiadam śmiało: Nic. Niechże i 
mnie wolno będzie myśleć lak samo. Cokolwiek Wasza Ces. Mość 
postanowisz, przed groźbą uiciistąpię ja nigdy. Moja nadzieja jest 
w Bogu i w mojem prawic, a Kosya, ręczę za to, okaże się w roku 
1854 taką samą, jaką była w roku 1812.

Jeźli zatem Wasza Ces. Mość chcesz z większem cokolwiek 
uwzględnieniem mego honoru powrócić otwarcie do niego programu
1 podać mi szczerze rękę, tak jak ja ja w tej ostatniej chwili podaję 
Waszej Ces. Mości, to w takim razie zapomnę chętnie to, w czcili 
przeszłość ubliżać mi mogła. Wtedy, Sire, ale tylko wtedy, będzie­
my mogli rozpocząć wzajemne narady i może się porozumieć wkońcu. 
Niech flota Waszej Ces. Mości ogranicza się na tein, ażeby prze­
szkadzała Turkom sprowadzać świeże siły zbrojne ua widowisko boju. 
Ja chętnie przyrzekam, że wtedy niehędą potrzebowali obawiać się 
moich zaczepek. Niech mi przyszłą pełnomocnika swego. Ja go 
przyjmę, jak przystało. Moje warunki znane są w Wiedniu. To 
jest jedyna podstawa, na której wolno mi przystąpić do układów.

Chciej Wasza Ces. Mość wierzyć w szczerość mych uczuć, 
ż któremi pozostaję 

Śire
Waszej Cesarskiej Mości

dobrym przyjacielem 
M ikołaj.“

(Z eil.J
Turcy a.

(W ia d om ośc i z  tureck iej A lbanii. — P o cz ta  lą d ow a  z  K onstantynopola. — D oniesienia 
z  nad gran icy M ontenegro.)

Z Wiednia piszą z d. 25. lutego. Z tureckiej Albanii się­
gają dzisiejsze wiadomości po dzień 23. b. m. Doniesienie, że w 
Korfu wsiędą na pokład wojska angielskie dla odpłynięcia na wy­
brzeże Albanii, potwierdza się zupełnie. Między insurgentami i woj­
skiem t u r e c k i c m  zaszły już kilka razy żwawe potyczki. Pod wło­
ścią Miga,.jon uderZono i porażono 400 Turków. Prymaci po wsiach 
połączyli z powstańcami. Dnia 8. nastąpił pierwszy morderczy 
szturm na twierdzę w Arta. Prowincja Souli jest cała w powstaniu. 
Wszędzie wypędzają Turków z domów i dworów. Powstańcy rekru­
tują się i palą tureckie kasarnie. Załoga w Platyna kapitulowała.

Szymnn Bei usiłował nadaremnie przesłać jej posiłki. Peta pod­
dała się bez opporu. Missolunglii zajął Karaiskakis na czele 1500 
ludzi. Prymaci w podziękowanie za oswobodzenie od Turków od­
prawili uroczyste nabożeństwo. P0 wsiach we wszystkich meczetach 
ujętych przez iiisurgenłów zdjęło półksiężyc i zatknięto krzyż gre­
cki. Obywatele miasta Volo o 2000 i miasta Larissa, zwanego także 
ei‘ i8zszer ° 25.000 mieszkańców schronili się w góry. W ogóle 

“ duje się, że większa część mieszkańców Janiny schroniła się, i żc 
Jlko niniejsza liczba ma udział w powstaniu, gdyż armia insurek- 

c)jua liczy dotychczas tylko 800Q ludzi, podczas gdy Janina ma

400.000 mieszkańców. —  Królewski rząd oświadczył ajentom dyplo­
matycznym, że nieprzyjaźnie patrzy na tę agitacye i według sił bę­
dzie przeszkadzać jej szerzeniu się. Naternz uwolniono od służby 
urzędników, którzy utrzymywali związki z insurgeulami. Zastępca 
Anglii oświadczył, że Anglia dla przywrócenia spokojności interwe­
niować będzie.

Lądowa poczta z Konstantynopola po dzień 10. p. m. donosi, 
że dwa wojenne okręta flot protekcyjny cli odkomenderowano do Pi- 
reju. Porla liczyła na nadejście wkrótce francusko-angielskich wojsk 
posiłkowych. Wybrzeże Albanii będzie ogłoszone w stan oblężenia; 
blokada jednak będzie się ograniczać tylko na zbuntowane dystrykla. 
Do Alexandryi posłano kuryerów z wezwaniem, ażeby stojącą na po­
gotowiu dywizye floty posłano nie do Konstantynopola, lecz w-prost 
na wybrzeże Albanii. —  W meczetach odprawiają modły za Fran­
c ję  i Anglię.

Z  nad granicy Montenegro nadeszły tu dziś wiadomości po 
dzień 22. z. m. Książę Daniel przybył dnia J8. do Celtinje. W Mmi- 
tenegro panuje zupełna spokojność. Tureckie wojska zgromadzają się 
ciągle na granicy, ale zajmują dotychczas tylko rckognoskujące sta­
nowisko.
(M ianow anie Chnera B aszy naczelnym  w odzem  arm ii na (hUinaj.sk i o j. — A dres eu rop e j­

sk iej kolonii w  Dera do Sułtana. — Doniesienia z  A lbanii.)

K o i i ^ l a i i t y i i w p u l ,  20. i u t cg o. Firmanem Sułtana mianowa­
no Omera Baszę, potąd tylko komendanta Bumclii, naczelnym wo­
dzem całej armii naddunajskiej. Jeden z korespondentów do dzien­
nika „Oss. Triest." robi przylem uwagę, że Omera Baszę mianowa­
no wezyrem z pełnomocnictwem „Alter cgo“ , zaczem na mocy tego 
mianowania jest po sułtanie i wielkim wezyrze trzecim w hierarchyi 
muzułmańskiej i tein samem całkiem niezawisły od ministra wojny.

Oficerowie francuscy Mcrcicr i du Puy odjechali do Szumli; 
pierwszy obejmuje komendę nad pułkiem, drugi zaś wstępuje w ran­
dze podpułkownika.

Kolonia europejska w Pera podała adres d o  sułtana, w którym 
składa dzięki za daną handlowi i industryi ochronę. Na adres ten 
o d p o w ie d z ia ł  Iteszyd Basza jak najuprzejmiej w imieniu sułtana.

Z Synopy piszą do „Osserw Triest." z dnia 17go: Dnia U go 
zawinęło tu kilka angielsko-francuskicli okrętów, poczeni udało się 
w dalszą podróż do Trebizondy i ltattuni. 15go były z powrotem 
w Synopie, i musiały w drodze przebyć straszną burzę. U fregaty 
tureckiej, na której pokładzie znajdował się admirał Aclimet, zfainał 
się ster. Bównicż i inne okrela, a mianowicie francuskie, zostały 
znacznie uszkodzone. Kontumaeyę w Trebizondzie zniesiono.

Korpus Kozaków tureckich wyruszył z Adryanopola w pochód 
do Szumli,

Pochód wojsk tureckich ku Dunajowi nic ustaje.
Dziennik „Paiiliellcuiiim" donosi z Agrinium z dnia 16.: Pod 

Arta, niedaleko Peta, przyszło do żwawej utarczki; Turcy ponieśli 
znaczną stratę i cofnęli się do cytadeli w Arta. Demelrio Grivas ob­
sadził wąwóz Karvasscra i stoi tam w 500 ludzi. Ziko rozłożył się 
z mocny ni oddziałem pod Varhiades, i może go każdego czasu po­
siłkować. Lakioci liiedopuścili Turkom ściągnąć zasobów żywności. 
Powstanie szerzy się coraz dalej. Zervas i Cascari idą na czele li­
cznych Epirotów w pomoc Grivas’owi, Powstańcy opanowali komu- 
nikacye między Arta i Prevesa i zajęli korzystne stanowiska. Wy­
parli też Turków z Salawry. Blokada cytadeli Arta nie ustaje, i co­
dzie ii też wydarzają się nowe utarczki. Oblężeni doznają braku ży­
wności, korpus obleżniczy składa się z 2000 ludzi i otrzymuje cią­
gle posiłki ze strony powstańców, których liczba wynosi już do 5000. 
Lukka i Plakka w powstaniu zupcłiiein. Sulioci obsadzili zbrojnie 
niektóre punkta ważniejsze i przecięli wszelką komunikację. Greccy 
powstańcy, a z dawniejszych Zervas, Stratos, Grivas, Bhungos, Kn- 
skari, Massonika, Botzari pracują nad rozszerzeniem powstania w ca­
łym Epirze. Derweut Aga z Tcssalonii, który chciał pospieszyć z 
odsieczą oblężonemu garnizonowi w Arta, i przebierał się w tym 
zamiarze przez granicę, musiał się cofnąć z pod Platami, przegraw­
szy tani batalie. Pod Łukowicą pobili powstańcy oddział Albańczy- 
ków tureckich. Kutzuraki opanował Oxias i inne stanowiska wojskowe.

Powstańcy w Arta wybrali sobie na wodza naczelnego jenerała 
Karaiskaki.

Gazela Tryestyńska pisze:
„ Z  nad granicy albańskiej donoszą nam, ze kilka czeruogór- 

skich oddziałów podjazdowych przeszło przez granice bez wiedzy 
swego księcia panującego lub jego namiestników, bez przywództwa 
i wiadomości zachodzących stosunków, i na w łasną odpow iedzialność 
wdali się w bójkę z tureckicm wojskiem pograniczneni. Zapuściwszy 
się jednak dalej w kraj turecki natrafiły na korpus turecki, który 
ieh zmusił do odwrotu. Słychać, że w utarczce tej poległo do 306 
Czernogórców.

W Atenach utworzyły się osobne komitety dla w spierania kra­
jowców swych pochodzących z turecko-chrześeiaiiskieli prowincyi, a 
którzy bawiąc teraz w Grecyi chcą du kraju swego powrócić. Co- 
dzień wyprawia się znaczna liczba podobnych mieszkańców. W Ate­
nach panuje zresztą spokój zupełny. W Kydnoii (małej Azyi) zabrał 
gubernator turecki jeden grecki okręt. Wicc-konzul zaprotestował 
przeciw temu zaborowi, i zażądał zadośćuczynienia.

„Independ. belge" donosi z Konstantynopola z 15. b. m .:
Aclimet Welik Effcndi, poseł turecki w Persji, przesłał depe­

szę z Teheranu z dnia 27. stycznia, według której sprawdza się za- 
jęcio Chiwy przez korpus rosyjski pod wodzą jenerała Porowskiego. 
Zajęcie kraju tego w drodze urzędowego obwieszczenia nastąpiło 11.
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grudnia. Chan w Chiwie i wezyrowie jego usunęli się do Bokhary; 
wnuk zaś chana poddał się Hosyi. Między Afgjianistaneni i kandaha- 
rem przyszło do walki. Upraszano w tej mierze o zbrojna interwen- 
cyę Persyi; wszakże w obce zachodzących stosunków przyrzekł 
szach perski tylko pośrednictwo swoje. Jakoż wysłał nawet w tym 
celu posła swego dla pogodzenia stron walczących. ( Abdb. 1F. Z,'J

Doniesienia a ostatniej poczty.
T r y e s t ,  4, marca. Przybyły dzisiaj z Dalmacyi parostatek 

przywiózł wiadomość , że po ostatniem wiadomem starciu się nad 
granicą montenegryóską nie zaburzono już spokojności. —  Na au- 
stryackim okręcie „Le due figlie,“ który właśnie miał odpłynąć z 
ładunkiem do Liwerpoolu, wszczął sic dzisiaj o 11 godzinie zrana 
pożar, który napróżuo przytłumić usiłowano. Okręt ten musiano za­
wieźć do Duino, gdzie zapewne będzie zatopiony.

I Ł z y m  . 20. lutego. Jego królewicz. Mość książę Jerzy Sa­
ksoński przybył tu z Neapolu i miał wczoraj posłuchanie u Jego 
Świątohl. Papieża. ( ! j . k. a.J

liu rs lwowski.

Dnia 6 . m arca .

Dukat holen dersk i . . . . .
Dukat c e s a r s k i ...........................................
P ó lim p erya l zl. r o s y j s k i .........................
K u bel srebrn y  rosy jsk i . .
T a la r  p r u s k i .................................................
P olski kurant i p ię cioz ło tów k a  . .
G a licy jsk ie  listy  zastaw ne za 100 zlr .

gotów ka | towarem  

z lr . | kr. | z lr . I kr.

m. k. 6 u 6 6
w 6 6 6 10

V r 10 34 10 37
» 51 2 2 2 3
J, „ 1 59 2 t
M w 1 30 1 31

M 90 36 90 50

K urs lis tów  zastaw n ych  w  g a l. stan. Instytucie k red ytow ym .

P rzedano
D aw ano
Z a la n o

Dnia 6 . m arca 1854. z lr . | kr.

kuponów  100 po ..................................... k — —
„  100 po ..................................... W 91 12
„ za 100 ........................................... 90 42
„  za 100 ........................................... * — —

Wiedeński kurs papierów.
D nia 3. m arca.

■ 5 %
■ 5 %  
■ 6 %  
4V.%

. 4 %
3°o
W / o

za sto 8 4 %  3/ i 6 % f/t %  
„ 110

90
u 74

„  209  2 0 8 '/ ,
»  117 116*/,oi/O' _® /2 0

5% -

O h ligacye długu państwa . . 
detto z r. 1851 serya B . .
detto z r . 1853 z wypłatą
detto detto . . .
detto z  r. 1850 z  w ypłatą 
detto (letlo detto
detto detto . . . .

P oży czk a  z losam i z r . 1834 
delto delto z r. 1839 .

O bi. w ied . m iejsk iego banku . . .
O bi. lom b. w en. p oży czk i z  r.- 1850 
O bi. indem n. N iż. A ustr. 

delto kra jów  koron.
A k cye  b a n k o w e .......................................
A k cy e  n. a. T ow . eskp. na 500 z lr ....................
A k eye  k o le i że l. C es. F erdynanda na 1000 zlr.
A k cy e  kolei że l. G logn ick ie j na 500 z lr . .
A k cy e  kolei że l. ,E dyn bu rsk iej na 200 z lr ..............................
A k cy e  kolei B u d ziń sk o-L in ck o-G m u n d zk ie j na 250 z lr .
A k cy e  D unajsk iej żeg lu g i p arow ej na 500 z lr .
A k cy e  austr. L loyd a  w  T ry e śc ie  na 500 z lr . . .
R enty  Como .   . . .

%Viedeński kurs wekslów.
D nia 3. m arca.

A m sterdam  za 100 holi. z ło tych  112 112 1.
A u g sb u rg  za  100 z lr . kur.....................................  134 1 3 3 % % %  1.
Frankfurt n. M. za 120 fl. na stopę 2 4 %  fl. 1 3 3 %  133 1 3 2 %  I-
Genua za 300 lire  now e Piemont- ‘  —
H am burg za 100 M ark. Bank.
L ip sk  za 100 ta larów  . . . .

w  p rz e c ię c iu  
8 4 %
110
90
74

1210 1205 1200 1198 1201 
460 4 5 7 %  455 4 5 7 %

. . 2180

w  p rzecięciu  
112 2 m.
1 3 3 %  uso. 
133 3 in.
—  2 in.

100% %  100 9 9 %  90  9 9 1 . 9 9 % 2  m.
—  —  2 ni.

L iw u rn a  za 300 lire  toskań. 
L ondyn  za 1 funt szfrl.
L yon  za 300 franków  
M edyolan za 300 lire  austr. 
M arsylia  za 300 franków 
P aryż za 300 fran ków  . . 
B ukareszt za 1 z loty  Para . 
C esarsk ie dukały . .

— — 2 m.
1 3 .6 - 5  4 2 1 13 13 1. 13.2 3 m.

—  2 m.
130% * e 1- 1 3 0 % 2  m.

—  2 m.
1 5 8 % 2  m.
— T.S.
—  A g io

137% f.
159 1581', 1 5 7 %  1.

Kurs giełdy wiedeńskiej.
Dnia 4. m arca o p ierw sze j g od z in ie  po południu.

Am sterdam  — . —  A u g sb u rg  133. —  Frankfurt 1 3 2 % . —  H am burg
9 8 % . — L iw urna —  1.—  L ondyn  12.57 M edyolan 1 2 9 .  P aryż 157.

O h ligacye długu państwa 5 %  8 5 — 8 5 % . Detto Ś . B  5 ° / .  11C— 1 1 0 % .
Detto 4 % %  74  —  7 4 % . D etto 4 %  67 — 6 7 % . D etto z  r . 1850 z  w ypłata 4°%
86 —  8 6 '/ , .  D etto z r. 1852 4 %  8 4 - 8 4 % .  D elto 3 %  53  —  6 3 * / . Detto

D etto 1 % ----------. O bi. indem n. N iż . A ustr . 5<% 8 5 % __
z k ra jów  kor. 5 %  8 3 % — 8 3 % . P oży czk a  z  r. 1834 207 —  209.

1 1 6 % . O blig . bankow e 2 % %  6 6  —  57 . O bi. lom .

,%  4 3 %  4 3 % .

1 1 6 %  -
8 6 . Detto 
D etto z r. 1839
w en . p oży czk i z r . 1850 5 %  9 6 — 9 6 % . A k cy e  bankow e z  ujmą 1210— 1215. 
Detto bez  ujm y 1030— 1035. A k cy e  bankow e now . w ydania 9 4 8 — 950 A k cye  
banku eskom p. 90 —  9 0 % . D etto k o le i że l. póln. Ces. Ferdynanda 2 1 9 %  —  2 2 0 . 
D etto G log n ick ie j —  —  — . Detto B u d zyń sk o-L in ck o-G m u n d zk ie j 2 2 5 — 227. 
Detto T yru aw sk iej 1. w ydania —  —  — . D etto 2 . w ydania —  —  — . Detto
E dyn burgsko-N eu sztad zk ie j 54 —  5 4 % . D etto żeg lu g i p arow ej 665 —  570. 
Detto 11. wydania 5 5 8 — 560. D etto 12 wydania 5 4 3 — 545. D etto L loyda  5 5 5 —
560. D etio młyna p arow ego  w iedeń. — ----------. R enty Como 11% — 11% .  E s te r -
bazego losy  na 40 z lr  7 6 %  —  77. W in d isch griitza  losy  26- Ł'  —  27. W a ld -
steina losy 2 7 % — 28. K eg lev ich a  losy  1 0 % -  
tów  A g io  3 7 % - 3 7 % .

1 0 % . C esarsk ich  w ażnych  duka-

Telegrafowany wiedeński kurs papierów i weksli.
Bnia 6 m arca.

O hligacye długu państw a 5 %  8 4 %  4 % %  7 4 % ;  4 % — ; 4 %  z r. 1850.
— ; w ylosow an e 3 %  —  ; 2 % % - .  L osy  z  r . 1834 2 1 0 ; z. r. lo 3 9  1 1 4 % . W ie d .
m iejsko bank. — . A k cye  bank. 1207. A k cye  kolei póln . 2190. G log n ick ie j 
kole i żela: rfej — . O denburgskie — . B ndw ejsk ie  — . D unajskiej żeg lu g i 
parow ej 572. L loyd  — . G alie. 1. z . w  W ied n iu  — . A k cy e  n iższo -a u str , T o w a ­
rzystw a eskom ptow ego a 500 z lr . 455 z lr .

A m sterdam  l. 2. m. 112. A u g sb u rg  133 3. m. Genua — 1. 2 . m. F rank­
furt 1 3 2 %  1. 2. in. Ham burg 9 8 %  1.2 . m, L iw urna —  p. 2. m. L ondyn 12.57 
1. 3. m. M edyolan 129*%. M arsylia 1 5 6 %  1. Paryż 157 I. B ukareszt — . K on­
stantynopol A g io  duk. ces . 3 7 % 'P o ż y c z k a  z  r. 1851 5 %  lit. A . — .
lit. B . 107. Lom b. — . P oży czk a  z roku 1852 — . O blig , indem n. — .

(K u rs p ieniężny na g ie łd z ie  w ied . d. 4. m arca o pól do p opołu dn iu .)
Ces. dukatów  stęplow anych  agio 3 7 % . Ces dukatów  ob rą czk ow y ch  agio 

37*%. R os. iinperyaly 10 40 S rebra  ag io  32 gotów ką.

Przyjechali do Lwowa.
Dnia 6 . m arca.

P P .  B rzo z o w sk i K a r o l ,  z  M ik o ła jo w a .  —  O n y s z k i e w i c z  A d r i a n ,  Z e  ZłO-
czowa.

W yjechali ze Lwowa.
E nia 6. m arca.

Hr. S tarzcń sk i L eopold , do D itkow iec. —  H r. S tarzeńsk i J ó z e f, do M o­
g ie ln icy . —  P P  K crytow sk i E ra zm y , do T arn op ola . —  M ajersk i S ta n 's la w , do 
R akszaw y. — B ork ow sk i W łod z im ierz , do L u b icń ca .

Spostrzeżenia meteorologiczne we Lwowte.
Dnia fcf marca.

P ora

Barometr 
w mierze 

parys. spro­
wadzony do 
0 ° Reaum.

Stopień
ciepła

według
Reauin.

Średni 
stan tem­
peratury 

do g. C zr.

K ierunek 1 siła 

w iatru

Stan

atm osfery

C god. zrana 
2 god. pop. 
10 god. wie.

t t  r t r

2 7  10 03
27 11 1
28 1 1

—  5*>
—  2 * 
—  5®

1 
1

O 
O p ó łn .- z a c h . ,

n
zach od n i,

pogoda
pochm urno
p ogoda

opera niem.;
T E A T R.

(,Ernani*“

K R O N I K A .
O u roczystościach  p od czas zaślubin C esarza Jego M ości je s t  d otychczas 

w ia d om o , ż e  Jej k ró lew iczow sk a  M ość , na jdosto jn ie jsza  N arzeczon a  C esarza , 
k siężn iczk a  E lżb ieta , p rzy b ęd zie  dnia 22. kw ietnia do N u ssd orf, p rz ez  n oc za ­
ba w i w  S zón brun ie , a dnia 23. od będ zie  u roczy sty  w jazd  do W ied n ia . A  potem 
24 . kw ietnia nastąpi u roczyste  zaślub ien ie w  parafialnym  kośe ie le  nadw ornego 
burgu .

—• Oddaw na ju ż  niem ialy bu lw ary  tak u roczy steg o  p ozoru , ja k  ostatniego 
dnia zapust tegoroczn ych . P ogoda praw ie w iosenna i m aszkarada pozw olon a  a 
przynajm niej cierp iana ze strony w ładzy  publiczn ej z w  d u ły  w ie lk ie  tłumy u ro­
c z y ś c ie  w ystro jon ych  m ieszkańców . W id z ian o  znaczną lic zb ę  św ietnych  p o w o ­
zów , a w nich m askowaną m łodzież p łc i o b o jg a , gdy tym czasem  na trotoarach 
zebra ła  sie  natloeznie ludność miasta P aryża . Jakoż i sam C esarz z C esarzo­
w a  po prawym  swym  boku p rz e je ż d ża ł się  około p ó l do piątej g od z in y  bu lw a­
rami w  otwartym p ow ozie  i bez żadnej eskorty. U brany był po cyw ilnem u. —  
Inne p ow ozy  d w orsk ie  postępow ały  dalszym  szereg iem . Taka sw obodna p rz e - 
ja zd k a  w zbu d z iła  p ow szech n e  p od z iw ien ię  i słyszano częs te  okrzyk i; „N iech  
ży je  C esarz .“

—  W e d łu g  um owy zaw arie j m iędzy pruska i francuska adm inistracyą po­
czty  odbyw ać się  będ zie  z dniem 1 m arca r. b. p rzesy łk a  p aryzk ich  d zien n i­
k ów  w ieczorn ych  i korespondencyi nic na B ruxelę , le c z  pociągiem  odch odzącym  
z P aryża o god, 8. w ie c z ó r  m  S tra ss lu rg , a p rzeto  d ru g iego  dm a o 10* a . -;d 
przedpołudniem  p rzybyw ać będą do B erlin a .

—  T o cz ą c a  się  od  d łu ższeg o  cza su  kwestya w zględem  założen ia  w y żs ze ­
g o  kursu nauk przy  instytucie lekarzy  w o jsk ow y ch  w  W ied n iu , je s t  ju ż  ostate- 
czn ie  załatw iona. O b liż szy ch  sz cz eg ó ła ch  urządzenia tej akademii tyle dotych ­
czas w iadom o, że  będ zie  w yposażona z  w span iałom yślnością  p ra w d ziw ie  ce sa r ­
s k ą , w stąpi do rzędu  innych w y ższy ch  zakładów  naukow ych , ja k o  t o : akadem ii 
inżyn ierów , szk oły  m arynarki U d ., a uczn iow ie  hędą w  n ie j p ob iera ć  nauki w  
w szystk ich  przedm iotach potrzebnych  o ficerow i w  arm ii.

—  N iebaw em  w y jd z ie  w  handlu księgarskim  w  W iedn iu  bardzo ciekaw e 
d zie ło  pud tyt.: „W y c h o d ź c y  p olityczn i w O ry en cie .“  A utorem  je s t  hrabia F i c -  
ą u e l m o n t ,  c . k. m inister i były am basador w  P etersbu rgu .

Główny Redaktor NI. Szrzeniawa Sarfyni. Z  c. k. galic. drukarni rządowej.


